
M"rcin Korb"cz – perkusj"

Wit$m! Pochodzę ze Sk$rżysk$ – K$miennej, jedn$k od 1997 roku 
mieszk$m w Kielc$ch. PoczBtki mojego muzykow$ni$ sięg$jB 
1983 roku, kiedy to pierwszy r$z usi$dłem z$ perkusjB n$ 
z$b$wie kl$sowej. Wr$żenie było t$k silne, że n$gle zrozumi$łem 
co w życiu będę robił. Po dwóch miesiBc$ch od tego wyd$rzeni$ 
gr$łem już w pierwszym zespole he$vy met$lowym o mrocznej 
n$zwie Dr$ken i mi$łem próby w schronie przeciw$tomowym.
W roku 1986 dost"łem "ng"ż do „kultowego“ już wtedy w Sk"rżysku-
K"miennej zespołu Głos Ameryki, w którym rozwinJłem w"rszt"t i umiejętności. 
Koncerty… przeglJdy zespołów… N" jednym z t"kich przeglJdów zost"łem 
wybr"ny przez jury „N"jlepszym instrument"listJ“, co nie pozost"ło bez ech", 
"le o tym z" chwilę… W 1989 roku w Kieleckiej H"li Sportowej z"gr"liśmy 
support przed gwi"zdJ – DE MONO i wtedy pierwszy r"z zetknJłem się z 
obecnymi komp"n"mi z k"peli.
Efektem mojego zwycięstw" n" przeglJdzie był" propozycj" gry w kieleckim 
zespole The Lovers, z którym w 1992 roku n"gr"łem i wyd"łem płytę „Love & 
Revolution“.
N"dszedł przełomowy w moim życiu rok 1993, kiedy to przyjech"li do mnie 
chłop"ki z Kielc z z"pyt"niem czy nie z"gr"łbym w k"peli M"fi". Oczywiście 
spont"nicznie wyr"ziłem zgodę i z"częło się… „G"binety“, „Fm“, „99“, 
„Vendett"“ i trw"ło do 2007. Wtedy otrzym"łem telefon od Dzidk", czy 
z"gr"łbym n" bębn"ch w DE MONO. T"kich propozycji się nie odrzuc" i od 
t"mtej pory z"jmuję z"szczytne miejsce z" perkusjJ w DEMONOwej rodzinie.




